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KO uprawie traw paszystych. ( Rzecz 
+1 wyżęta z pism francuzkich s. gosp. 


* ddorolniczych) z dodaniem uwag W, Al, 


Biernackiego, 
1,01 (Dokończenie z.Nru 20.) * 
Skoro skoszona będzie część pola 
ONE "na uprawę Esparsetty po- 
“trzeba przyłożyć starania aby przy- 
*sposobione siano nalężycie wyschło, 
lecz iak naykrócićy na pokosach trzy- 
imane bydź powinno ponieważ psuie 
się znacznie długim leżeniem. Dobrze 
Więc będzie układać ie dnia drugiego 
ów kopice, a trzeciego w wielką stér- 
tę. Lękać się nie potrzeba bynay* 
mmnićy aby w tćy złożone ilości za- 
(grzało się; doświadczenie nauczyło 

Torna. iż prędzćy nie równie 28- 
grzówa się siano pospolite, 2 téy za- 
pewne przyczyny że grube łodygi 
Fsparsetty, nie mogąc Się łatwo 
ugnieść przewiewom wiatru wolne 
zostawnią mieysce. Esparsetia na- 
bywa smaku bydłu przyiemnego kie- 
dy wyschła w cieniu, wreszcie w ka- 
żdćm mieyscu niebawem usycha, 
niepodlega szczernieniu i pleśni, 


zgnić atoli może na pniu ieżeli nieko: 
szona wystawioną zostanie na de- 
szcze jesienne. Uważano także iż 
Esparsetta któraby lat kilka koszoną 
nie była naby wa od korzenia twardo- 
ści i przetwarza się nieiako w drze- 
wo; kiedy owszem często i w czasie 
okwitania kosisię traci zupełnie przy- 
rodzoną siłę i po pewnéy. lat kolei 
ginąć zaczyna; w skutku tóy to uwa- - 
gi zostawiaią zwykle gospodarzeczęść ` 
iedną łąki Esparsettą zaiętćy na nasie- 
nie czyli na zasób przyszłego rozmno» 
żenia. NE 
Rzekło się powyżćy iż nasienie 
Esparsetty iest istotnie ziarném po- 
żywczém dla bydła roboczego, zdro. 
wem, pożytecznćm i mało koszto- 
wnćm.; z tych to przyczyn zbióriego 
staie się ważnym przedmiotem w g0- 
spodarstwie. Odbywa się zaś w spo" 
sób następujący: . | 
brać naprzód należy tę część łą. 
ki, która nie była koszona w roku 
bieżącym i czas kiedy ziarno w stro» 
nie odziomnćy rośliny dościgło , por 
nieważ doczekiwanie doyrzałości wić- 
rzchniego nasienia wystawi na stratę 
nie zawodną, przez wysypanie się 
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prześcigłych zawiązków. Pora wie- 


czorna Jab bardzo ranna kiedy ie- 


szcze rosa nieopadła jest koszeniu 
naydogodnieyszą. ` 'Powtóre, omłot 
odbyć się powinien na miejscu, dla 


uniknieniaosypania się ziarna w prze- 


wożeniu; ziarno wybite powinnobyé ., 


przewiane i W spichrzu rozsypańe 


nie zbyt grubo, tudzież często a pra< 
`. wie codziennie przewiewane; kiedy _ 


się zaś do zasieku złoży, trzeba pod- 
ścićłać pod nie słomę i prześciłać ie 
warsztwami słomą prostą dlą uła- 
twienia przeyścia powietrzu, nie 
masz bowiem ziarna któreby prę- 
dzćy zagrzewało się nad Esparssetię. 
Wyłożony tutay sposób. omlaca- 
nia stosuie- się do Esparsetty kosz0- 
néy, powiedziałem atoli nieco wyżćy 
iż część iéy pewna zachowuie się na 
zasób odrodzenia siętey rośliny, bądź 
to przez naturalne spadanie ziarna, 
bądź też. uchowaniem części łąki od 
zamoru peryodycznego wynikającego 
z częstego koszenia. - Gospodarze 
oszczędni niechcąc iednak tracić tę 
ilość ziarna która późno-dościgłszy do 
naturalnego zasićwu przydać się nie 
może, zwykli zrywać wićrzchołki 
rośliny, ite kiiami obiiać; inni ści- 
naią ie zwolna i ostrożnie, składaią 
na kupę i ręką wytrząsaią ziarno, 
"chroniąc ie od zepsucia iakie w nićm 
gwałtowne sprawia uderzenie: | 
Pomiędzy ogólnemi uwagami nad 
tą rośliną, należy mi powiedzićć iż 
ziarno zebrane, W roku trzecim do- 
jćro pożytecznćm bydź może. Ze 
ąqki esparsettą zasiane me powinn 
nigdy służyć za pastwiska, tak dla 
ich ochrony, iako tćż z przyczyny 


chorób jakich bydło nabydź może ie- 


żeliby do zbytku używało tóy paszy. ` 
Ze Espargsetta nię dostatecznie sucha 
sta1e się szkodliwą dla wszelkiego do: 
bytku inieumiarkowanie dawana za= 
pala krew, chociażby nayle ićy urzą- 
dzoną była. Że ićy sąsiedztwo przy” 
ogrodach i lasach młodociannych iest 
szkodliwem; że w korzenia się tak gię- 
boko iż zasiane nią pola nie łatwo bę- 
dzie oczyścić, że nakoniec rolnik 
traci pożytek iędnoroczny z użytćy 
pod .nię roli, ponieważ plon dopićro 
w roku drugim i to pomierny wyda- 
ie. "Takie są wady tćy roślinie wła- 
ciwe, e pożytkach zaś onćy dość ob- 
szernie powyżćy mówiłem .__ 

Koniczyna (Frifolium, Trefle) 
którą dziś na paszę dla bydła SZCZ €- 
gólnićy używają iest rodzaju. kilkora- 
kiego, maywięcey atoli gospodąrze 
siać zwykli koniczyny czerwono kwi- 
tnącey, (trifolium purpureum ) którą 
w Francyi trzofct rouge nazywają. 

— Boślina ta krzewi się naylepićy 
na ziemi tłustóy, ! mastkiey i nieco 
wilgotney, ginie owszem nagruntach 
chudych i mokrych i na roli gdzie 
w przód zasiane były rośliny w długi 
opatrzóne korzeń, iako neprzykład 
iarzyny. p 
W przóđieszeze niżeliuznano zne= 
czny pożytek z łąk sztucznych wyni- 
kaiący; używali gospodarze koniczy- 
ny do poprawy łąk naturalnych; iest 
bowićm własnością tćy rośliny, że za- 
siana obrzednio na łące pomaga in- 
nym (rawom do krzewienia się 1 roz- 
mmnaża ie poniekąd.. Widziemy dzi. 
siay znaczne obszary, czystą koniczy- 
ną zasiafie, mianowicie w kraiach 


gdzie chów bydła stał się równie wa» 
żną i pożytećzną.odnogą gospodarstwa 
iak uprawa roli | 
Przepisy względem uprawy Lucer- 
ny nieco powyżćy podane służą tćż 
dla koniczyny. Co do wyboru /nasie- 
nia, uważać należy aby te było kolo- 
ru zielonego niby czerwoną błonką 
pokryte; lub téż ciemrożóltawe. Zà- 
sićw nie miał dotąd dostatecznych 
prawideł co do ilości wyrzucić Się 
maiącego ziarna; wynikało z tąd nie- 
raz, że zasićwy gęste i obrzędnie ni- 
sżczały, tamte z przyczyny zbyte- 
cznego namnożenia, Się roślin, te dla 
ich niedostatku dozwalalącego zagłu- 
szenia innym trawom. Miara srednia 
iest przeto naypożytecznieyszą ,. ade 
rodzay gruntu w następnym okaże ro- 
ku; nie zboczy iedna z kolei właści= 
wéy kto na 100. sążniach roli wysieię 
dziewięć funtów ziarna koniczyny. 
Łąki zasiane tą rośliną służą do 


- sianożęcia i do wypasu. Owce znay” 
„ duia na nich szczególny. pożytek ina: 


wzaiem poprawiaią takowe łąki po 
długotrwałćy zimie, kiedy ie zimno 


‘i śniegi do późna leżące zepsuły; 


ogryzaiąc bowiem wierzchołki prze- 
gnile i zmarzłe dopormagają roślinie 
do dalszego krzewienia Się; a cho- 


`.  dząe po nićy udeptuią i utwierdza 
ią iéy korzenie, od ćzego przyszły 


U 


ióy wzrost zależy. Gospod :rz któ- 
ry wypuszcza swe bydło na paszę 
iniędzy Koniczynę, „powinien dać 
mu przeieść nieco strawy suchćy , 
nie dłużćy: w polu trzymaćnad go 
dzinę iedną ito w dnie suche iw po- 
łudniową* godzinę gdy listki co- 
kolwiek powiędły od slonecznego 
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skwaru. Tym sposobem zachowa 
łąkę od zniszczenia dobytek swóy od 
choroby. Koniczyna wypaszana z u- 
wagą i peryodycznie, może bydź ko* 
szoną dwa a nawet i trzy razy doros, 
ku ; ostatni potraw stanie się tóż po- 
żytecznym ieżeli długa: i pogodna 
będzie iesień. Kiedy zaś. zebrąć ze< 
che nasienie, raz tylko kosić będzie: 
można. Przeznaczone na ten konieę 
pokosy, należy doskonale wysuszyć, 
w snopki związać, a te stawiać na 
sieniem do góry pod szopą; w mie- 
siąca Marcu mogą bydź omłócone 
w dzień pogodny, na słońcu i po po- 
przednim dokładnóćm ich wysuszeniu. 
Obranie pory. do kosowicy przyda- 
tnéy iest nadewszystko ważnóm dlą 
obfitęgo zbioru nasienia; doświadcze- 
nie stanowi: w tym przediniocie nas 
ukę główną, którćy prawidła niepo: 
winny bydź zaniedbane. Oczyszcza- 
nie ziarna trudne i wielkićy wymaga- 
jące pracy, stało się pobudką dla nie- 
których gospodarzy do zasiewania go 
razem z łuską; nie można bynay: 
mnićy naganiać takowćy praktyki; 
ponieważ. ziarno wyłuszczone zbyt 
lekkim będąc, nie daie się rów no. 
należycie wysiówać. *) Ziarno z przę» 
szłorocznego zbioru pochodzące iest 
ńaylepsz+m do sićyby; trzyletnie ziar=: 
no rzadko kiedy wschodzić zwykło» 

Koniczyna stanowi w gospodar" 
stwie paszę wyborną dla tezody chlé- 


*) Przeciwnie trudniéy iest stosowną 
ilość wysiewu utrafić siejąc w fu- 
szczkach ; raz bowiem wiele dragi raz 
mało ziarna w pliewach znaydować się 
zwykło. 
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wnćy i owiec. Każdy rodzay doby- 
tku znayduie w nićy pokarm poży- 
wczy à zdrowy, kiedy roztropny go- 
spodarz pomięsza ią MPTE T pyn 
stosunku z sianém lub inną paszą 
chudą i suchą; z powodu zbytnićy 
soczystości tćy rośliny, bespiecznićy 
iest dawać ią wysuszoną bydłu ro- 
gatemu. Fonmiczyna zroszona wilgo- 
tna lub przemokła , staje się trucizną 
dla bydła. Główną ićy wadą iest 
nadewszystko trudność w wysusze- 
miu należytćm i w ustrzeżeniu aby 
nie była zmoóczoną, przez co czer- 
nieić, właściwóy pozbywa wagi 
i w niesmactną zamienia się strawę. 
Dobrze więc będzie kosić ią w śród- 
ku Sierpnia. w porę naysuchs:ą 
i w dnie pogodne *). Że zbyt zeschła 
koniczyna pozbywa w zbieraniu wię* 
kszą część. liści stanowiących poży* 
wczą ićy istotę, dóświadczali niektó- 
rzy gromadzenia ićy w czas kiedy do 
połowy tylko zeschła, dla uniknie- 
nia zaś zagrzania ićy składali ią w sto- 
sy warsztwawi słomy prostćy prze- 
kładane. 'Takowe z nią postępowa- 
nie zachowało koniczynę w całości, 
a poprawiło słomę udzielając iey przy» 
iemnego zapachu i nieco soczystości. 
Można atoli mimo tych wad wyrzec 
o koniczynie w ogólności iż” prze- 
wyższa dobrocią, obfitością zbioria 
i przymiotami  właściwemi| sobie, 
wszelkie rodzaie siana maluralnego. 

 Przystępnię teraz do. opisania wy: 
łączney własności koniczyny, która 


nw 


*) Koniczyna powinna bydź koszoną S 


skoro każdy krzak zakwitnie póžnié 
bowiem traci wiele na sile pożywezéy, 


ią czyni równie pożyteczną dla rob- 
ka i dla pastórza, to iest, © ićy przy: 
datnóści do.gnienia roli. 

„ Przekona się. naprzód z doświad- 
czenia ŻE oset tak szkodliwy w ob- 
'szarach zpołowych gnie i nieodra- 
sta na Poli zasjąnćy koniczyn o 
którey, lub z którą s zem sii z| uba: 
że. Koniczyna rozszerzając w ziemi 
obfite i długie korzenie tworzy nawóz 
mieyscowy bardzo Pożyteczny, z tćy 
użytkuiąe własności urżądzili niektó- 
żel gospodarze swe póla w ten spo- 
sób iż na nich przez lat trzy koniczy. 
nę utrzymuią;*) w roku 4tym przeora. 
wszy ią sieią na tém mieyscu owies, 
po owsie pszenicę, którą dotąd za” 
siewać nieprzestaią pokad niedostrze- 
gą że grant  wycięczony. został z so- 
ków pożywezych,**y dia" Przywró- 
cenia więć mu takowych, sieią na 
nowo koniczynę którą w roku nastę- 
pnym kosić można. *** 

Z podobnych doświadczeń wyni: 
kły rozmaite pożytki w płodozinia: 
nach, i tak: niektórzy gośpodatze 
sielą teczmien razem z koniczyn Š 


lecz ów rodzay uprawy nie iest dos 


bry; ponieważ w lata suche ięczmień 
*) Koniczyna iuż w drugim roku zać 
©: czyną ginąć w naszymi klimacie, a 
' często zupełnie niknie: sprząt roku 
trzeciego zawsze nikezemny, niemo» 
Żna więc nigdy z koniczyny 3. lata 
użytkować. , 
**) Jeszcze mnićy dogodnie jest pszeni- 
cę siać po owsie, a zupełnie szkodli- 
„wie powlarzać siew pszenicy, © 
«**)Nauczyło także doświadczanie ženia 
ezęścićy iak co 6 lat można siąć koni- 
czynę na tém samém mieyscu jeżeli 
zbiór dobry mieć chcemy, 


4 P e Sos || 
giem ową roślinę s 


zagłnsza koniczynę, w mokre owszemi 
ięczmień zagłusza koniczyna *); dla 
zapobieżenia takowym skutkom nie- 
pomysinym siać naprzód należy ię- 
czmień, który gdy na trzy cale po- 


drośnie, rzuci się nań koniczyna „ię: ` 


czmień bowiem nie może iuż bydź za* 
głuszony, ponieważ dostatećzney na- 
brał siły, chociażby pora roku była 
wilgotną, i mawzaiem ieżeli susza pa* 
nuie, koniczyna znaydzie pod ię- 
czmieniem cień i wilgoć dostateczną 
do należytego krzewienia się. Zasićwa 
się tóż koniczyna na życie lub psze- 
nicy, lecź nie pod zimę ale na wiosnę; 
iwłóczy się rola broną cierniem prze- 
plecioną, tém sposobem urośnie ko- 
niczyna w chłodzie sprawiopym 


przez zboże, przezimować będzie 


mogła bespiecznie i wyda plon obfi- 
ty w roku następnym, kiedy rola do 
leżenia ugorem przeznaczoną. bydź 
miała. Chcąc przysposobić paste- 
wnik na ugorze, można posiać nie* 
'e0 koniczyny razem z owsem, po 
czóm puszczą się trawy buyne ipo- 
„silne. - 


Rzekłem powyżey iż koniczyna za- 
stępuie mieysce „dokładnego nawozu 
na roli gdzie lą trzy lata utrzymywa- 
no; iakoż głęboko przeorawszy płu= 
nę, dość będzie wy- 

ronować rolę i zasiać na nićy psze. 
nicę, która się doskonale uda; do- 
świadczono atoli iż tamuią niekiedy 
wzrost zboża robaczki wylęgaiące się 


mm x 5 3 


*) w naszym klimacie niętrzeha obas 
wiać się zayłuszenią zboża koniczyną 


- mię. 
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obficie w koniczynże; *) dla ochro. 


nienia się więc od tych złych skut. 


ków, umyślono siać naprzód owies 
lub szocewicę, a po tych dopićro 
ziarno ozime. Ktoby zaś niemógł ta- 
kiego zachować płodozmianu, weźmie 
trzy, lab cztóry korce pszenicy na 
nasienie przeznaczonćy, wsypie 1% 
w kadź opatrzoną u dna szpuntem 
lub leykiem, i naleie na nią dziesięć 
kwart wody ciepłćóy rozpuściwszy 
w nićy trzy funty koperwasu. W kwa» 
drans po tém doleie wody błotnistćy 
z kałuży naczerpanćy tyle ile potrze. 
ba do pokrycia na trzy lub cztćry ca» 
le massę zboża. Gdy to w tey za- 
prawie 12 godzin wymoknie, posy* 
pie się ziarno wapnem irzuci się w zie- 
Anglicy wynaleźli ten sposób 
i używają go skutecznie. RZA 
Koniczyna razem z raygrasęm sią- 
na wydaie dobre siąno 'szczególnićy 
przydatne dla bydła rogatego. 


O Chmielu, 


„| Pomiędzy płody surowe kraiu nae 
szego mogące bydź znacznym han. 
dlu przedmiotem, chmiel także po- 
liczyć należy. Ta rolina atoli, nie- 
zmiernie użyteczna i śmiele powić- 
dzićć mogę, wynagradzaiąca aż na» 
zbyt obficie trudy i koszta na pielę- 
gnowanie onéy łożone,„ iest u nas 
po większćy części albo zupełnie za- 


niedbaną, albo tćż stanowi „naypoe 


*% Robaczków które w znaczney jlości 
w _wilgotnie ciepłym klima Anglii 
znaydować się mogą, niepotrzeba się 
m nas obawiać. 
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słednieyszą gospodarstwa odnogę, 
tak dalece, iż nie starczy nawet na 
potrzebę kraiową ; dobrocią zaś swo- 
ią zrównać się nie może z chmielami 
ruskiemi ;, które iak wielki maią od. 
byt, poświadcza o tém mnóstwo 
chmielu ruskiego zpotrzebowanego 
rok rocznie w fabrykach naszych 
-å wyprówadzanego Kraiem naszym ża 


granicę. 
Nie iest tu przedmiotem moim, 
wchodzić w ścisłe obrachowanie, 


wielkich zysków jakie ńprawa tóy 
rośliny przynosi w latach nawet dla 
nićy nayniepomyślnieyszych; ani też 
zastanawiać się będę nad skutka- 
mi dobroczynnemi iakie przy upra- 
wie chmielu wynikłyby z upowsze- 
chnienia piwa zamiast gorzałki 'szć- 
rzącéy wpływ zgubny na moralność 
_ wieśniaków, naszych; gospodarze ba. 
czni i nieulćgaiący uprzedzeniu się 
za nałogami szkodliwemi, sami z ła- 
twością o tych przekonaią się pra- 
wdach. Jedynie- przeto zamierzam 
sobie, skrćślić w krótkości sposób 
zakładania i pielęgnowania chmielu, 
według prawideł upowszechnionych 
za granicą przez mężów w tym przed-. 
miocie biegłych. |. 000% 
Jeśli gorliwi o dobro nasze, przy. 
łożemy . się szczćrze do wykonania 
podanych przepisów, skutek pewnie 
nie zawiedzie óczekiwania naszego. 
Chmiel nasz przy udoskogalonóy 
uprawie. obficiey obradzać* będzie 
i utraci ową. nieprzyiemną zbyteczną 
ciórpkość, dla.którćy go w fabrykach 
kraiowych albo za naypoślednieyszy 
poczytuią, albo go wcale używać 
niechcą. Vadżie téy łatwo zapobiedz 


` prędzóy an 
Aka" GB 


MOŻNA: iest bowiem iedynie sku. 
„tkiem zanjedbanéy onegoż uprawy, 
zjawia się neybardzićy w chinielach 
samey niemal poruczonych naturze 
znika owszem tam gdzie porządne za. 
tożono chtmielniki į ciągłe około nich 
malą staranie, - 
Zakładaiąc chmielniki, szęzędzić 
nie należy ani kosztu, ani zabiegów 
wszelkich, w celu wydostania dobre- 
go gatunku chmielu, aaytroskliwsze 
bowiem usiłowania gospodarcza uda- 
 remnioné bydź mogą ieśli do rozmno- 
żenia, nikczemnego użyie gatunku. 
Wielu mniema że chiniel wczesny 
iest naylepszy; udaie ón się daleko 
aniżeli chmiele późne, obras 
aa o cie, ma pięknieysze kit 
1więcey nasienia; dla tego téż wzię- - 
ty na wagę przechodzi inne ciężko- 
ścią swoją. 
_ Co się gruntu dotycze, uwaga 
nasza nie tylko na własność ziemi 
ale nawet na położenie onćy zwróco- 
na bydź pówinna, Im grunt będzie 
lepszy i mieyscowość dogodnieyszą 
tém też obfilszego, dorodnieyszego 
i wybornieyszego plonu spodzićwać 
się tnożna.  Starać się szczególnićy 
wypada, aby chmielnik zasłonionym 
był od zachodnich bardzićy iesżcze 
od północnych wiatrów wielcć owóy 
roślinie szkodliwych, zupełne atoli 
ońegoż ze wszech stron zasłonienie 
niebyłoby rzeczą korzystną; iakoż 
doświadczenie przekonało że roslina 
ta sadzona między budy nkami nigdy 
się tak dobrze nieuda iak w mieyscą 
otwartszćm , gdzieby słońce i powie- 
trze dochodzić i skuteczńie działać 
mogło, toy na chmiel obrał miey- 


sce niskie, mokre i zimne, lub tóż 


grunt twardo-gliniasty, ten niechay p 


kobie pomyślnych nieobiecnie' skat- 
ków; pion albowiem będzie na ten- 
czas mizerny, robactwo i ciągle cho- 
roby szerzyć będą wpływ nayzgn- 
bnieyszy. Spadek góry ku południe- 
wi byłby położeniem naydogodniey- 
szem. Z tóm wszyskim przemysł 
i praca pótrafig grant każdy polepszyć 


'i wszelkie mieyscowe usunąć zawady. 


Iieysca na chmielnik przeznaczone 
obfitego wymagaią nawózu chinuiel 
bowiem lubi szczególniey ziemię ttu- 
stá i żyzną tak dalece; iż powiedżieć 
można że doskonałość iego zależy po 
naywiększey części od gruntu dobrze 
ugnoionego. Alić i w tćm miarą 
przyzwoitą rządzić się wypada : ia- 
koż w pierwszym zaraz rokn kiedy 
się ,chmielnik zakłada potrzeba na 
morg ieden 60. iur parokonnych 
nawozu, deley corocznie ośm , fur 
-takich wystarczą ua użyznienie po- 
dobnćyże przestrzeni pola. Rosli- 
ny przegniłe, margiet, opiłki z rogu 
bydlęcego i stare wełniane lub inne 
przegnile szmaty, są nawozem dla 
chmielu naywybornieyszym. * 
Uprawę gruntu odbydź mależy 
w Jesieni aby w zimie przemarzła 
należycie ziemia przekopana co do 
użyźńienia onćy znacznie Się przy- 
kłada. Sadzenie chmielu nastąpić 
owinno na wiosnę; kiedy iuż slon- 
ce ziemię nieco wygrzeie, powierze 
chnia cała na chmielnik przeznaczo- 
na przekopuie się powtórnie na sto- 
pę głębokości, poczem w dzień po- 
godny zasadza się chinićl w odstępie 
stóp sześciu jednego krzaka od dru» 
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_ giego. Przeto; na 1. pręt kwadratowy 7 


rzypadnie krzakow. cztćry, na mor 
zaś kwadratowy 350 prętów kw adrato- 
wych wynoszący ; zasadzi się. tylko 
sziak 1440 ;, gęstsze: albowiem sadze. 
nie pozbawiłoby roślinę dobroczynne- 
go, wpływa słońca i powietrza; opó- 
źmiłoby ydoyrzewanie <kitek chmiel- 
nych i miałoby wpływ szkodliwy na 
gatunek plonu który nietylko od do- 
brego nasienia, wiele owszem zależy 
od własności. i położenia gruntu. 
Doły na sadzenie chmielu powin- 
my mićć przynaymnićy iedną stop 
głębokości i tyleż szórokości, tudzież 
urządzone bydź maią w szachownicę, 
co obsypywanie chmielu wielce uła- 
twi. Im lepiey doły teugnoione bę. 
dą tém pięknieyszego spodziewać się 
„moźna plonu. .Co się sadzenia doty- 
ze, naprzód (iak się to inż wyżćy 
'rzekło) zwrócić uwagę należy na krza- 
ki, aby były zielone, zdrowe i doros 
dne, nigdzie nieuszkodzone a miano- 
„wicie nienadgniłe; poobcinawszy ko- 


„rzonki zbyteczne zasadza się krzak 


parotskiem do'góry i zarzuca się ży: 
zną ziemią którą nieco okolo krzaka 
'ugniotłszy, zasypuie się dói do re- 
szty tak iżby się mały utworzył wzgó- 
rek 'kielki zupełnie pokrywaiący. 
W dół każdy sadzić można po dwa 
krzaki, lub tćż ieden tylko piękny. 
i dorodny, jeśli nićma obawy aby 
ten od robactwa uszkodzonym niezo-. 
stał. Skoro chmiel zeydzie, przy 
wzgórku każdym: zasadza się dwie 
tyczek, które z początku mogą bydź 
wielkości tyczek grochowych, pó: 
Źnićy atoli na większe zamienione 
bydź maią, Tyczka niepowinnabydź 
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dłuższą nad stop 15 inaczóy bowiem 
wybuiała by chmielina zbytecznie, 
co do piękności i obfitości chmielu 
bynaymnićy się przyczynia. - Gdy 
iuż chmiel na 14 stopy podrośnie 
przywięzuie go się do tyczki mięką 
wilgotna słomą. Na każdą tykę pu- 
ścić można trzy a naywięcćy cztćry 
latoreśle , w starym chmielu iedynie 
z głównego wyrastaiące korzenia, 
w młodym zaś puszczaiące się z głó- 
wanego porostku, resztę obcina się, 
co na pokarm dla bydła rogategó'wy- 
bornie użytćm bydź może, Takowe- 
go przywiązania podrastaiących i obcinania 
nowo puszcząiących się latorośli tak długo 
dopilnować należy aż chmiel do wiórzchu 
tyk sięgnie i nowe parostki wydobywać 
się niebędą. Pielenie chmielu nigdy zanie- 
sdbaućm bydź nie powinno , ślić A tę 
odbywać iedynie wypada w dnie pogodne. 

Jeśli grust choweloka dobrze iest ugno- 
ionym i krzaki są od siebie na stop! Sześć 
oddalone, natenczas możnaby w mieyscąch 
próżnych zasadzić iakie warzywo, lepićy 
atoli zasadzać go mnićy niż więcóy; wycię- 
czy wszy bowiem ziemię zbytnią płodnością, 
można zamiast mniemanego zysku ogrom | 
w utracie lub znędznieniu chmielu ponieść 
szkodę. SRS: 

Okopywanie chmielu odbywa się zwykle 
około S. Jana, gromadząc z mieysc wol- 
nych iak naywięcóy ziemi około latorośli 
chmielnćy. 

Doyrzewanie chmielu winno bydź pilnćy 
uwagi przedmiotem: iak 'howiem niedoy- 
rzałość onego iest szkodliwą , tak tóż prze- 
ścignienie zagraża obsypaniem się kitek. 
Zwykłe doyrzewa chmiel w końcu Sierpnia, 
główki iego natenczas ciemno - żółtego do- 
staią koloru, wydaią tęgą przyiemną wonią, 
są lipkie w ściśnieniu, nasienie twardnieie 
bruna'nóy nabywa fa rby, pomiędzy listkami 
zaś znayduie się półek żółtawy. Obrywa- 


DIE uskutecznić"należy w porze pogodnóy 
„Wieczorem, upał bowiem” zbyteczny przy- 
prawiłby o utratę nasienia dószcz zas plou 
cały zniweczyć może. Obrywaiący pilne 
dadz powien haczenie aby pomiędzy chmićl 
zdrowy miezamięszały się liście zielone, lub 
nadpsute, w zbiorze bowiem chmielu nie 
tyle na iego wielość więcćy owszem na piç- 
kność i doskonałość zważąć należy. „Skore 
się oberwie , rozpościera go się cienko w 
mieyscu s4chém na przewiew wiatru wy- 
stawienćm I mięsza go się często a to w ce- 
łu iak nayprędszego i oskonałego wysu- 
szenia. EZ) 

Z równąż troskliwością starać się potrze” 
ba o dobre onegoż. upakowaniez inaczćy 
bowiem wywietrzeie tęgość wszelka. Wy» 
suszywszy przeto należycie tłoczy go się 
w beczki lub wańtuchy w których go w miey 
scu ciemnóm lecz doskonałe suchem posta- 

ć należy. e © ud 3 r 
„W późnćyiesieni przykrywa się chmiel- 
nik gnoićm końskim. lub innym wybor- 
nym nawozem ; jeśli by na wiosnę ukaza- 
ły się od mrozu uszkodzone laiorośle te 
poobcinać wypada, natomiast zaś krzak no 
we wyda wyrostki. Z iednego morgn mo- 
Żna mićć rok rocznie 10 de 16 centnarów 
doskonałego chmielu; zkąd wykazuje się 
dak hoynie roślina ta wynagradza trudy 
i koszta na uprawę enćy fożone; tak dale- 
ce iż Żaden prawie galunek zboża podobnych 
mie zapewnia korzyści. Nie idzie bynay— 
mnióy zatóm abyśmy uprawę chmielu nad 
zboże przenieść mieli, gdy jednak te obie- 
dwie gałęzie gospodarstwa rolniczego zar 


„zem kwitoąć by mogły, przy obszerności 


bowiem gruntów naszych w każdćy wło- 

ści kilka morgów pola na chmielniki po= 

święcone żadnego prawie nie zrobią uszczór= 

bku; uprawa przeto chmielu, tak wielkie 

zapowiedaiąca korzyści zwrócićby na się 

powinna uwagę pilnych gospodarzy, co dla , 
nich i dla kraiu stało by się newćm Źrzóm 

diem bogactwa, 


"Ra. 
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